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K a p i t a l a c j a  T i e n *  T s i n u
Likwidacja resztek okrążonej armii Kuomintangowskiej pod Suczou

LONDYN. PAP. Agencja 
Eeutera donosi, że w sobotę 
wieczorem delegacja^ władz 
miejskich Tien-Tsinu i przed­
stawiciel wojsk kuomintan- 
gowskich udali się do kwate­
ry Chińskich Wojsk Lądo­

wych pod Tien-Tsinem w ce­
lu przeprowadzenia rokowań 
w sprawie kapitulacji mia­
sta.

Pod Nankinem Wojska Lu­
dowe zdobyły miejscowość 
Wang-Czyao, znajdującą się

18 ZAKŁADÓW PRZEM. CHEMICZNEGO
nagrodzonych przez ministra Przemyślu i Handlu

KATOWICE (PAP). W związ­
ku z przedterminowym wykona­
niem planu oraz realizacją zobo­
wiązań kongresowych, minister 
Przemysłu i Handlu, Hilary Minc, 
wyróżnił 18 zakładów, podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemy­
słu Chemicznego.

Trzy spośród nagrodzonych wy­
twórni przyśpieszyły wykonanie 
planu więcej niż o 3 miesiące. Są 
to: Zjednoczone Fabryki „Silesia“ , 
które wykonały roczny plan pro­
dukcji już 20 sierpnia 1948 r., Wy­
twórnia Nr 3 „Piania“ (14 wrze­
śnia) i Wytwórnia Nr 1 „Knu­
rów“ .

Trzy miesiące przed terminem 
wykonały plan: Fabryka Chemi­
czna „Azot“ , Wytwórnia Nr 1 I 
Wytwórnia Nr 6.

Przyśpieszenie wykonania pla­
nu państwowego i wydatna nad­
produkcja przysporzyły krajowi 
tysiące ton różnych niezbędnych

artykułów chemicznych i pozwo­
liły w dużym stopniu zwiększyć 
eksport.

nad północnym brzegiem rze­
ki Yang-Tse-Kiang.

Na południu od twierdzy 
Suczou Wojska Ludowe w 
dalszym ciągu likwidują resz­
tki okrążonej armii Kuomin- 
tangu, stawiające jeszcze o- 
pór. Znaczna część okrążo­
nych żołnierzy — mimo ter­
roru stosowanego przez do­
wództwo — zdołała przejść 
na stronę Wojsk Ludowych. _

W  Nankinię powtarzają się 
uporczywe pogłoski, że gene­
rał kuomintangowski Pai 
wycofuje swe wojska z tere­
nów, położonych na północ od

SE T N A  W R Ę B O W K A
wykonana przez polskich konstruktorów

KATOWICE (PAP). Fabryka 
Maszyn na Śląsku zameldowała o 
wyprodukowaniu setnej wrębówki, 
precyzyjnej maszyny górniczej, u- 
sprawniającej i ułatwiającej wy­
dobycie węgla.

Do produkcji- wrębówek po raz 
pierwszy w Polsce przystąpiono 
przed dwoma laty. Do tego cza­
su maszyny te sprowadzano wy­
łącznie z zagranicy.

Polskie wrębówki elektryczne 
w niczym nie ustępują wrębów- 
kom zagranicznym tego typu, a 
przeciwnie — pod niektórymi 
względami nawet je przewyższają. 
Najlepszym tego dowodem są na­
pływające już z zagranicy zamó­
wienia na: nasze wrębówki. Nie­
zależnie ód dotychczas wyprodu­
kowanych wrębówek, konstrukto­

rzy polscy skonstruowali już no­
wy typ wrębówki o zwiększonej 
mocy.

rzeki Yang-Tse-Kiang. zamie­
rzając skierować je do pro­
wincji Kiang-Si (Chiny Połu­
dniowe).___________________ __

» S E R C E  S O Ł D K A «  
maszyna pierwszego rudowąglowca

przekazana Stoczni Gdańskiej
Wielka uroczystość w kucie „Zgoda“  w Katowicach

IV dniu wczorajszym odbyła się w hucie „Zgoda“ w7 Katowi­
cach uroczystość uruchomienia i przekazania przedstawicielom 
Stoczni Gdańskiej pierwszej wybudowanej w Polsce parowej ma­
szyny okrętowej.

Maszyna została nazwana przez robotników „Sercem Soldka“ 
na cześć przodownika pracy Stoczni Gdańskiej, którego imię 
widnieje na burcie pierwszego polskiego rudowęglowca. Maszyna 
jest bowiem dlatego statku przeznaczona.

Na uroczystości przemówił Sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR huty „Zgoda“ , który, przekazując delegacji stoczniowców 
maszynę okrętu, podkreślił wysiłki całej załogi. W ramach czy­
nu kongresowego i poza planem w ciągu 7 miesięcy wykonana 
została ta maszyna, a najlepsze zakłady metalowe przed woj­
ną zużywały na budowę takich maszyn conajmniej 2 lata. „Szczę­
śliwy jestem — powiedział — że w7 imieniu całej naszej ofiarnej 
załogi oddać dziś mogę robotnikom Stoczni Gdańskiej i mary­
narzom polskim „Serce Seldka“  — pierwszą polską maszynę o- 
krętową“ .

Państwo dba o pracę rybaka
I  o  zii/ ię f r  s z e w  e  | e |  w y d a j n o ś c i  
Oświadczenie wiceministra żeglugi Dr. Feliksa Wiy-Wirskiego

W dniu 8 stycznia br. Wiceminister Żeglugi Dr. Feliks Widy- j 
Wirski przyjął delegację Zjednoczenia Rybaków Morskich R. P. w 
osobach Wiceprezesa Zarządu Głównego ob. Edmunda Michalika ! 
oraz sekretarza generalnego, zarazem reprezentanta Oddziału Zw. 
Zawodowego Rybaków Morskich ob. Wiesława Komornickiego.
Wiceminister Dr. Widy-Wirski 

oświadczył delegacji, że wszelkie 
zarządzenia opracowywane obec­
nie w Ministerstwie Żeglugi są 
rozpatrywane pod kątem widze­
nia ochrony interesów rybaków 
pracujących oraz, że celem wy-

M i n i s t e r  -M in c  d z i ę k u j e
p r a c o w n i k o m  I t l a ł t o w & ę g o
za przedterminowe wykonanie planu

KR AK Ó W . PAP. Minister 
Przemysłu i Handlu Hilary 
Minc nadesłał do Certtralue- 
go Zarządu Przemysłu Nafto­
wego w Krakowie depeszę, w

której dziękuje za przedter­
minowe wykonanie planu za 
rok 1948 kierownictw;! i 
wszystkim pracownikom wy­
różniających się zakładów.

Proces speakera „audycji polskich
radia berlińskiego

W A R S Z A W A  PAP. Z koń­
cem stycznia hr. odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym we 
Wrócławiu proces przeciwko 
Marianowi Szturmowi. W y­
żej wymienionemu _ zarzuca
się, iż po wpisaniu się nu nie­
miecką listę narodowościową 
pełnił początkowo służbę w 
sicherheitskommando w Kra­
kowie. po czym w r. 1943 pr^y 
jął od niemieckiego . urzędu 
propagandy w Berlinie fm...

Nowy poseł Szwajcarii
w Warszawie

W A R S Z A W A  PAP.W . dniu 
8 bm. poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Szwaj- 
carii w Warszawie p. basien 
Jaccard złożył Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listy uwie­
rzytelniające.

e.ię speakera propagandowych 
audycji, nadawanych w języ­
ki! polskim przez radio ber­
lińskie. Kiedy po przejściu 
pomyślnej próby głosu Szturm 
zgłosił się do tzw. redakcji poi 
skiej radia berlińskiego, któ­
rą mieściła się w pobliżu sta­
dionu olimpijskiego, włączony 
został do zespołu tej redakcji, 
który stanowili: niejaki Vu- 
tenberg yolksdeutsch, rze­
komy cficer lotnictwa pol­
skiego w Wielkiej Brytanii 
oraz Ukrainka — Maria Ra- 
eławecka.

Do obowiązków oskarżone­
go należało nagrywanie na 
płytę lub taśmę dźwiękową 
propagandowych artykułów, 
redagowanych przez wymie­
niony zespół redakcyjny, któ­
re były później nadawane 
przez radio berlińskie w ra­
mach 10-iriinutowych audycji-

f y r * ® i c f i o m f e m e

NOWEJ WAŻNEJ UNII KOLEJOWEJ
Tomaszów Mazowiecki - Radom

ŁÓD2 (PAP). Na stacji Inowłodz odbyła się uroczystość Ot­
warcia ostatniego odcinka linii kolejowej Tomaszów Mazowiecki 
—Radom, pierwszej w Polsce nowo wybudowanej po wojnie. Li­
nia ta, stanowiąca część magistrali, która łączy Dolny Śląsk z 
województwem lubelskim, posiada wielkie znaczenie gospodar­
cze i skracając trasę daje przy przewidywanym ruchu około 130 
milionów zł oszczędności rocznie. Trasa tej linii przebiega przez 
tereny gęsto zaludnione i wykazujące wysokie możlwości -rozwo­
jowe, lecz pozbawione dotychczas dogodnej komunikacji. Tereny 
te uzyskały obecnie realną, możliwość planowanego uprzemysło­
wienia. «W uroczystości wzięli udział minister komunikacji Jan Kaba- 
nowski w towarzystwie licznych wyższych urzędników Minister­
stwa, Szef kancelarii cywilnej Prezydenta R. P. — Kazimierz Mi­
jał, dyrektorzy okręgowych dyrekcji kolejowych w Łodzi i Lu­
blinie Bader i Kazimierski, wojewodowie łódzki — Szymanek i 
kielecki — Wiśłicz, oraz przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, samorządu i organizacji społecznych. Na u- 
roczystość przybyli bardzo licznie meszkańcy miejscowości, po­
łożonych w okolicy nowej linii kolejowej.

Linia Tomaszów Mazowiecki — Radom o długości około 90 
kim. zaplanowana była w roku 1945 z terminem ukończenia ro­
bót w połowie 1949 r. W grudniu roku ubiegłego uruchomiony 
został pierwszy.. odcinek linii Tomaszów Mazowiecki —  Drzewi­
ca o długości 35 kim., a termin zakończenia budowy wyznaczo­
no na wiosnę 1849 r.

W odpowiedzi na apel górników kopalni Zabrze-Wschód ro­
botnicy i kierownictwo techniczno budowy uchwalili jednak skró­
cić ten termin. Obietnica ta została dotrzymana.

mienionych zarządzeń jest wzmo­
żenie wydajności rybołówstwa 
morskiego przez nadanie tej ga­
łęzi gospodarki narodowej lep­
szych form organizacyjnych.

Ministerstwo Żeglugi nie za­
mierza wprowadzić w sposób me­
chaniczny jakichkolwiek form, 
któreby naruszały prawa ryba­
ków będących posiadaczami pry­
watnych kutrów. Będą oni mieli 
pełną swobodę wybierania mię­
dzy pracą zespołową, a pracą in­
dywidualną.

Odnośnie użytkowników ku­
trów państwowych rybaków za­
dłużonych i mających z tego po­
wodu trudności Ministerstwo u- 
waża za celowe zmniejszenie cię­
żaru opłat i zwiększenie wydaj­
ności przez spółdzielcze użytkowa­
nie tych kutrów.

Plotki na temat zamierzonego 
jakoby wprowadzenia miesięczne­
go wynagrodzenia dla rybaków 
są absurdalne. Ministerstwo Że­
glugi stoi na stanowisku, że twar­
dy wysiłek i niebezpieczna pra­
ca rybaka morskiego, muszą być 
odpowiednio wynagradzane. Do­
świadczenie dotychczasowe part 
rybackich zdało egzamin. Zasada 
ta-będzie przestrzegana również 
w przyszłości.

Wiceminister Dr Widy-Wirski 
oświadczył ponadto, że od czasu 
masówki rybackiej, która odbyła 
się w dniu 11 grudnia ub. roku 
w Gdyni, sytuacja nie uległa 
zmianie. Wypowiedziane wów­
czas przez niego słowa, zwłaszcza 
o zasadzie dobrowolności wyboru 
przez rybaka formy pracy, są 
nadal aktualne w całej pełni.

Kursujące więc na Wybrzeżu 
plotki niepokojące rybaków uznać 
należy za jedno z ogniw dywersji, 
zmierzającej do złamania pomyśl­
nego rozwoju rybołówstwa mor­
skiego.

Ogólnopolski 
Zjazd Literatów
w  S z c z e c i n i e

SZCZECIN PAP. W  dniach 
od 21 do 23 hm. odbędzie się 
w Szczecinie ogólnopolski 
zjazd Związku Zaw. Litera­
tów. Na zjazd przybędzie ck. 
60 delegatów Związku z całe­
go kraju. W  zjeździe wezmą 
udział delegaci z zagranicy.
W  ramach zjazdu nastąpi u- 
roezyste otwarcie Teatru Pol­
skiego w Szczecinie pod dy­
rekcją Z. Sawana. Na inaugu­
rację wystawiona będzie sztu­
ka „Wiele hałasu o nic” — 
Szekspira.

Awansowanie robotników
h u t n i c t w i ew

KATO W ICE PAP. W  Dą­
browskim Zjednoczeniu Hut­
niczym wysunięto ostatnio 
szereg robotników, wyróżnia­
jących się wysokimi kwalifi-

P R O T E S T  I Z R A E L A
przeciwko ruchom wojsk brytyjskich na Bliskim Wschodzie

TEL AVIV (PAP). Podano do 
wiadomości, że rząd Izraela skie­
rował na ręce przedstawiciela 
ONZ w Palestynie ostry protest 
przeciwko ruchom wojsk brytyj­
skich w Transjordanii. Protest 
pozostaje w związku z wyłado­
waniem wojsk brytyjskich w 
porcie Transjordanii — Akaba.

Rząd Izraela domaga się, aby 
dr Bunche wysłał obserwatorów 
do Akaby dla sprawdzenia, czy

POLITYKA USA
wykonaniem te stam en tu  H itlera
Dziekan Johnson o amerykańskich podżegaczach wojennych

LONDYN (PAP), w  Londynie 
odbyło się zebranie pub,liczne, 
zwołane w celu uczczenia 19-tej 
rocznicy założenia dziennika 
„DailyWorker“ .
” Głównym punktem programu 
było przemówienie dziekana ka­
tedry Canterbury dr Hewlett 
Johnsona. Było to jego pierwsze 
wystąpienie publiczne po powro­
cie ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie w czasie parotygodniowego 
pobytu prowadził niestrudzoną 
kampanię za sprawą pokoju, w 
przemówieniu swoim dr Johnson 
stwierdził, że stany Zjednoczo­
ne, Prowadząc ”swą obecną poli­
tykę, Wykonują ostatnią ^ 
Hi« era H itłerfjego generałowie
nakreślili przed śmiercią pbfj- 
które wpadły w ręce Ameryka-

nów. Prezydent Roosevelt wyja­
wił ich treść. Niemcy zamierzali 

wspólną z amerykań- 
n,™iAkapita!izmem politykę i od- 
mononob N10(nGzecł1 panowanie

« o  <m Æ a g t

merykański stał się obecnie wy­
konawcą testamentu Hitlera, ale 
ludność Ameryki pragnie poko­
ju. Głównymi podżegaczami wo­
jennymi są amerykańscy przy­
wódcy wojskowi i magnaci finan 
sowi. Stanowią oni liczebnie je­
dynie 1/10 klasy rządzącej w A- 
meryce.

wojska brytyjskie nie naruszają | 
granic Izraela.

WIELKA BRYTANIA
RÓWNIEŻ... PROTESTUJE

NOWY JORK (PAP). Delega-1 
cja brytyjska w Lakę Success 
wręczyła przedstawicielowi dele­
gacji Izraela przy ONZ oficjalny 
protest rządu brytyjskiego w 
związku ze strąceniem samolotów 
brytyjskich przez myśliwce Izra­
ela.

Z uwagi na to, że protest bry­
tyjski adresowany jest do „władz 
żydowskich w Palestynie“, a nie 
do rządu Izraela, delegacja Izra­
ela zakomunikowała, że nie prze­
każe tekstu protestu swemu rzą­
dowi.

* * *
Protest brytyjski został wrę­

czony przedstawicielowi minister 
stwa spraw zagranicznych Izra­

ela przez urzędnika brytyjskiego 
w Haifie.

EWAKUACJA OBYWATELI 
BRYTYJSKICH Z TERENÓW 

IZRAELA
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że obywatele brytyj­
scy mają być ewakuowani z te­
rytorium państwa Izrael.

kacjami i osiągnięciami w 
współzawodnictwie na naczel­
ne stanowiska.

Gwinciarz Kolasiński Anto­
ni. który uprzednio awanso­
wał na zastępcę szefa wydzia­
łu walcowni, został obecnie 
mianowany naczelnym dyrek­
torem huty „Renard”.

Robotnik Cynkowni Stani­
sław Musiał objął z dniem 1 
stycznia br. stanowisko na­
czelnego dyrektora huty „Bę­
dzin”.

Edmund Lubelski, dotych­
czasowy frezer w hucie „Lau­
ra”, wysunięty został na sta­
nowisko kierownika wydziału 
bezpieczeństwa i ^higieny pra­
cy w Dąbrowskim Zjednocze­
niu Hutniczym.

Amerykanie dobrze zarabiają
nu „ p o m o c f i  Wiochom**

Wielki skandal w e wioskim Ministerstwie Komunikacji
Zjednoczonych w ramach planu 
Marshalla pół miliona podkładów 
kolejowych, płacąc 3.700 lirów za 
sztukę. Te same podkłady kolejo­
we we Włoszech kosztują 1.440 11-

RZYM (PAP). Prasa demokra­
tyczna donosi o ujawnieniu wiel­
kiego skandalu we włoskim Mini­
sterstwie Komunikacji. Rząd wło­
ski zakupił mianowicie w Stanach

„Bunt“ lorda Baeverbrook
LONDYN (PAP). Brytyjski ma 

gnat prasowy Lord Beaverbrook 
„zbuntował się“ przeciwko ofic­
jalnej  ̂polityce partii konserwa­
tywnej Jeden z jego własnych 
dzienników „Evening Standard“ 
doniósł, że Lord Beaverbrook po­
informował przedstawiciela partii 
konserwatywnej swego okręgu,

że nie jest już konserwatystą i 
odmawia płacenia składek. Lord 
Beaverbrook, który już przed 
wojną manifestował swe „nieza­
leżne“ poglądy, po wojnie prze­
ciwstawił się zbytniemu uzależ­
nianiu Wielkiej Brytanii od po­
mocy gospodarczej USA

Ula m o d l ę  h i t l e r o w s k ą  
organizuje rzegd U. S. Ä. 
proces

N O W Y JORK PAP. Obroń­
cy 12 przywódców Partii Ko­
munistycznej Stanów Zjedno­
czonych, których proces ma 
się rozpocząć w Nowym Jor­
ku dnia 17 stycznia, zwrócili 
się z petycją do sądu najwyż­
szego USA żądając unieważ­
nienia aktu oskarżenia. O bl-oń 
cy opierają swe żądania na 
tym, że ława przysięgłych, 
która przygotowała akt .oskar­

żenia nie zawierała wśród 
swych członków robotników, 
przedstawciicli grup o niskim 
dochodzie ani przedstawicieli 
grup mniejszościowych. _ O- 
brońcy zażądali równocześnie 
odłożenia procesu do chwili 
decyzji sądu najwyższego w 
sprawie petycji, która pod­
kreśla dyskryminacje, zasto­
sowaną przy powołaniu ławy 
przysięgłych. •

rów za sztukę. Tak więc rząd wło 
skł przepłacił 1.130 milionów lirów 
za towary, które mógł zakupić 
bez trudu na rynku wewnętrz­
nym, popierając przemysł włoski i 
dając zatrudnienie tysiącom robot 
ników włoskich.

Konsulat Finlandii
w Szczecinie

W ARSZAW A PAP. Prezy­
dent Rzeczypospolitej udzie­
lił w dniu 8 bm. exequatur p. 
Santeri Jacobsson, jako kon­
sulowi Finlandii w Szczeci­
nie.
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NOWY UKŁAD ZBIOROWY
polepszy w a r u n k i  Stągim  
i podniesie w ydajność pracy stoczniowców

SMr illr łn r l ___ _». . i > . .  . .  |Nowy układ zbiorowy w prze­
myśle stoczniowym, jak to już 
wykazał w swym wywiadzie za­
mieszczonym w „Głosie Wybrze­
ża“ tow. Mydlarz, daje robotni­
kom -szereg istotnych korzyści, z 
których najważniejszymi są: o- 
gólna podwyżka płac, dodatkowe 
wynagrodzenie za pracę w cięż­
kich warunkach i możność spra­
wowania kontroli nad właściwym 
zużytkowaniem funduszów socjal 
nych. Nie chcąc wracać do szcze 
gółów, podanych przez tow. My­
dlarza, wskażę tylko na pewne 
dalsze momenty, które również 
posiadają dużą wagę.

Obliczenie zarobków według 
nowego układu będzie miało ja­
sną i zrozumiałą dla każdego 
robotnika konstrukcję, umożli­
wi mu dokładne kontrolowanie, 
czy nie został przypadkiem po­
krzywdzony.
Fakty tego rodzaju, jak znany 

wypadek na wręgowni, kiedy bry 
gadier przywłaszczył sobie pewną 
ilość przepracowanych przez ro­
botników godzin, i w rezultacie 
miał więcej godzin, aniżeli cała 
brygada, z którą pracował — nie 
mogą się już obecnie powtórzyć.

Nowy układ wywrze, niewąt­
pliwie, wysoce pozytywny 
wpływ na rozwój współzawod­
nictwa pracy.
Dotychczas premie były obli­

czane od zasadniczych zarobków, 
wynoszących w najniższej grupie 
13,50 zł, a w najwyższej — 36 zł. 
Obecnie podstawą obliczeń będą 
płace, wynoszące w najniższej 
grupie 25 zł, a w najwyższej — 
84 zł.

W ten sposób premiowanie 
wydajności pracy robotnika bę­
dzie sprawiedliwsze. Poza tym 
nowy układ da jasny obraz, kto

z robotników wykazuje dobre 
wyniki w pracy i ułatwi prze­
niesienie go do wyższej grupy 
płac. Ma to specjalne znaczenie 
dla grup najniższych, jotwierając 
przed dzielnymi robotnikami 
drogę awansu.

Istotną rzeczą jest również, że 
nowy układ umożliwi uporząd- ! 
kowanie norm. Dotychczas w 
różnych oddziałach za tę samą 
pracę stosowano różne normy. 
Obecnie stosowane będą ściśle 
określone normy techniczne, o- 
bowiązujące we wszystkich od­
działach.
Wspomnieć należy także o spra 

wie ubrań roboczych i ochron­
nych, których przydział został 
obecnie uregulowany. W dawnej 
umowie .były co do tego niejas­
ności, dzięki czemu przydział u- 
brań niejednokrotnie ulegał zna­
cznemu opóźnieniu. Tak np. w 
roku ubiegłym zamiast w czerw­
cu, względnie lipcu, robotnicy o- 
trzymali ubrania dopiero w gru­
dniu.

Rzecz jasna, postanowienia 
nowego układu muszą być do­
brze znane wszystkim robotni­
kom i muszą być przez nich 
zrozumiane.
Akcję wyjaśniającą podejmą 

nasze organizacje partyjne, pro­
wadząc ją na wszystkich oddzia­
łach. W tym celu zwoływać bę­
dziemy specjalne zebrania załóg 
oddziałowych i wyjaśniać im 
znaczenie, treść i sens układu. 
Ułatwi to zarazem kontrolę, czy 
układ został należycie wprowa­
dzony w życie.
Poprzez koła partyjne odbywać 

będziemy narady wytwórcze wy­
działowe i oddziałowe, na któ­
rych szczególny nacisk położymy 
na zaznajomienie robotników z

nowym układem. Będziemy rów­
nież w stałym kontakcie z oddzia j 
łowymi komisjami współzawodni­
ctwa pracy, rozpracowując spra­
wę współzawodnictwa na podsta 
wie nowego regulaminu i z u- 

j .  względnieniem oszczędności ma- | 
1 teriałowych.

Zdajemy sobie w pełni sprawę ! 
z tego, że zrozumienie nowego u- ! 
kładu zbiorowego przez ogół 
stoczniowców, uświadomienie ich 
o korzyściach, które z niego pły­
ną, zapewnienie zbiorowej kon­
troli należytego jego wykonania 
— . jest obowiązkiem, spoczywa­

jącym na naszych organizacjach 
partyjnych.

Zadaniu temu poświęcimy 
największą uwagę, gdyż wiemy, 
że od jasności w obliczaniu płac, 
od uporządkowania norm itd,, 
zależy w dużej mierze rozwój 
naszego budownictwa okrętowe­
go i polepszenie warunków by­
tu ogółu stoczniowców. Organi­
zacje PZPE spełnią to zadanie 
w oparciu o swą masę, człon­
kowską w ścisłej współpracy z 
robotnikami bezpartyjnymi.

TADEUSZ MAJSTER 
Sekretarz Kom. Zakł. PZPR 

Stoczni Gdańskiej.

Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej zorganizowała wiec
„W  obronie pokoju“ — na którym przemawiali Harry Wallace 
(I od lewej), Hawlett Johnson dziekan Canterbury), William 

H. Nelish oraz śpiewak amerykański Paul Robeson

Ruch ludowy dojrzewa do zjednoczenia
Diuudmoue obrady Komisji Współdziałania

SJL i P S I  C*/OJf.
W dniu 8 bm. rozpoczęły się dwudniowe obrady wojewódzkiej 

konferencji Powiatowych Komisji Współdziałania Stronnictwa Lu­
dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego z terenu woj. gdań­
skiego.

Obradom przewodniczył ob. poseł Chaba — Wiceprzewodniczą­
cy Woj. Żarz. SL, następnego dnia zaś ob. Płoński — Przew. Woj. 
Żarz. PSL. W konferencji wzięli udział przedstawiciele naczelnych 
Komitetów Wykonawczych obu stronnictw: z ramienia SL ob. po­
seł Kołodziejczyk i ob. Kilian, z ramienia PSL — ob. poseł Dębski 
i ob. Niecko oraz członkowie powiatowych Komisji Współdziała­
nia w składzie 3-ch członków SL i 3-ch członków PSL z każdego 
powiatu.

Pierwszy dzień obrad poświęco-. 
ny był omówieniu zagadnień poli- I 
tycznych i ideologicznych. Ob. Ki­
lian, delegat NKW SL, wygłosił re j 
ferat pt. „Ruch ludowy wczoraj i ; 
dziś“ , Prelegent omówił krótko hi- J  
storię ruchu ludowego w Polsce, j 
podkreślając fakty walk chłop- j 
stwa polskiego z uciskiem i wyży | 
skiem obszarników oraz faszystów ! 
sklch rządów sanacyjnych, przy j

Osiągnięte zwycięstwo i cał­
kowita jedność ideologiczna obu 
stronnictw, oraz wypływająca 
stąd ścisła współpraca w opar­
ciu o umowę podpisaną przez 
Władze Naczelne-10 maja 1948 
r. sprawia, że ruch ludowy w 
Polsce stoi przed bliską już per­
spektywą pełnego zjednoczenia 
organizacyjnego.
Następnym referentem był dele- , ” -  " ' * " i c i c i c u t c i u  U  V I  UC1C-

czym wskazał momenty rodzącego ! gat NKW p s l , ob. pos. Dębski, 
się we wspólnej walce jeszcze I który omówił zagadnienie przebu- 
przed wojną i wzmacniającego się [ <j0Wy ustroju rolnego w nowej Pol 
w czasie wojny sojuszu robotni- j sce wyższy stopień rozwoju wią- 
czo-chłopskiego. Następnie szerzej I sję z przebudową struktury go- 
przedstawił historię ruchu ludowe- j Sp0darczej wsi, z jej przejściem na 
go w Polsce w okresie demokracji, tory gospodarki uspołecznionej, 
ludowej, zdradę i rozbicie stronni- j Prw,es to wprawdzie d,„go- 
ctwa przez Mikołajczyka, jego ; trwały, łączący się z przeora- 
kompromitację i ostateczną kię-1 ' 1
skę, podkreślając przodującą rolę, | 
jaką odegrała klasa robotnicza w ! 
zwycięstwie radykalnego kierunku I 
w ruchu ludowym.

niem psychiki chłopa, z rozwo­
jem przemysłu i zaopatrzeniem 
wsi w dostateczną ilość maszyn 
rolniczych, ale zjednoczony ruch 
ludowy potrafi przy pomocy kia

sy robotniczej zadanie to zreali­
zować i przy zachowaniu całko­
witej dobrowolności.
Następny dzień obrad poświęco­

ny był zagadnieniom organizacyj­
nym.

Referat ogólno - organizacyjny 
wygłosił delegat NKW SL ob. pos. 
Kołodziejczyk, a następnie ob. Nią 
ćko, delegat NKW PSL, omówił 
metody i formy współdziałania o- 
bu stronnictw.

Zarówno referaty Ideologiczne 
jak i organizacyjne wywołały ży­
wą dyskusję. Szczególnie ciekawa 
była wypowiedź ob. Stanisławka 
z pow. tczewskiego, który zobra­
zował położenie chłopa polskiego 
przed wojną, jego obecną sytua­
cję, wyjątkowo trafnie uchwycił 
przejawy toczącej się na wsi wal­
ki klasowej 1 przedstawił wyż­
szość uspołecznionej gospodarki 
rolnej nad zacofaną gospodarką 
indywidualną.

Ob. wicewoj. Podhorski wskazał 
cały szereg faktów na podstawie 
których można słusznie wniosko­
wać, że woj. gdańskie w walce o 
aktywność wsi ma za sobą poważ­
ny dorobek. Świadczy o tym m. in. 
zrealizowanie' podatku gruntowe­
go i FOR-u w lOOo/o już w dniu

jest uregulowanie rynku mięs­
nego —  przez zrealizowanie re­
gulowanej ceny na żywiec, popie 
ranie hodowli trzody chlewnej w 
drodze przydziału prosiąt i pa­
szy na warunkach kredytowych 
i zastosowanie dodatkowych ulg 
podatkowych dla biednych chło­
pów — hodowców trzody chle­
wnej.
Gminne Spółdzielnie Samopomo­

cy Chłopskiej powinny ująć kon­
traktowanie całej produkcji rolni­
czej, a przede wszystkim zboża i 
trzody.

Istnieje również potrzeba po­
wołania do życia komitetów, 
składających się z biednych i 
średnio rolnych chłopów, które- 
by kontrolowały działalność 
spółdzielni, centrali rolniczych, 
rozwijających się coraz bardziej 
ośrodków maszynowych itp.
W dyskusji nad referatami orga 

nizacyjnymi przedstawiciele po­
wiatów, zarówno SL-owcy jak 1 
PSL-owcy, zobowiązali się do roz­
budowy swych stronnictw, do nle- 
ustawania w czujności nad czysto 
ścią szeregów swych organizacji, 
zobowiązali się wzmóc aktywność 
polityczną kobiet na wsi i z całą 
konsekwencją realizować zasady 
współdziałania obu stronnictw, w

U s p r a w n i ć  d z i a ł a l n o ś ć
aparatu handlowego

„Artykuł niniejszy ukazał się dnia 9 stycznia w organie 
RC PZPR „Trybunie Ludu“. ,
\M ciągu ostatniego roku byliśmy świadkami dalszego syste- 
*® matycznego wzrostu spożycia wszystkich Ważniejszych arty 
kułów pierwszej potrzeby. Konsumcja cukru, chleba i mięsa 
przekroczyła poziom przedwojenny. To samo odnosi się do ar­
tykułów włókienniczych i konfekcji. Nawet w dziedzinie obu­
wia nastąpiła w ub. r. daleko idąca poprawa.

Zakończony okres świąteczny potwierdził ten stan rzeczy 
w całej rozciągłości. Święta były pełne radości i dosytu.

Ten wzrost dobrobytu i spożycia mas ludowych jest przede 
wszystkim rezultatem nieprzerwanego wzrostu produkcji arty-1 
kułów konsumcyjnych, szczególnie produkcji włókienniczej, 
spożywczej, konserwowej itp.

W dziedzinie handlu mamy poważne osiągnięcia. Sieć uspo­
łecznionego handlu bardzo poważnie wyrosła w ciągu ostatnie-I 
go roku. Ale sprawność sieci handlowej nie stoi jeszcze na po­
ziomie rosnących potrzeb Państwa i ludności pracującej. .

O niedostatecznej sprawności aparatu handlowego może 
świadczyć fakt chwilowych i na pewno krótkotrwałych trudno­
ści w dziedzinie sprzedaży detalicznej, jakie tu i ówdzie można i 
było w ostatnich dniach po nowym roku zaobserwować. Z róż- i 
nych miast, w tej liczbie ze Śląska Górnego, Warszawy, Łodzi I 
i Wrocławia nadeszły wiadomości, iż w ub. tygodniu spostrze­
żono w handlu brak niektórych artykułów, których produkcja ! 
całkowicie pokrywa zapotrzebowanie.
R  tcn n,ie ™  absolutnie żadnego uzasadnienia. Czy jest np.

do pomyślenia, aby we Wrocławiu zabrakło mąki, skoro 
W . r?-tej8iyc^ hurtowniach leży wielotygodniowy zapas mąki I 
wszelkich gatunków? Czym można usprawiedliwić fakt, że w 
niektórych sklepach spółdzielczych w Warszawie czy w Łodzi 
sprzedawano mydło nie po cenach zniżonych, a w innych skle­
pach w ogóle go nie było?

Czy nie jest karygodnym niedbalstwem fakt, że nie wszędzie 
zostały juz doręczone bony tłuszczowe, które zapewniają daw­
nym posiadaczom kartek kat. 1-szej możność nabycia niezbęd­
nych ilości tłuszczów?

Braki te można jedynie przypisać nieudolności niektórych 
kierowników sieci handlowej, którzy zlekceważyli swe obowiąz­
ki i zapomnieli, że zapasy w detalu są potrzebne nie tylko na I 
okres świąt, ale i po świętach. j

Nieudolnością również, beztroskim stosunkiem do swych co­
dziennych obowiązków można wytłumaczyć fakt, że nowe ob-l 
niżone od 1 stycznia ceny na cały szereg wyrobów przemysłu I 
państwowego nie zostały w porę zakomunikowane sieci deta­
licznej.

To znów spowodowało wstrzymanie na kilka dni sprzedaży! 
tych artykułów. Przykładem może być niewysłanle cennika I 
wyrobow konfekcyjnych albo też niedokładne instrukcje co do! 
ceny innych artykułów.

Temu stanowi rzeczy trzeba położyć kres.
Minęły święta i muszą minąć nastroje rozleniwienia świą-r 

tecznego. Skończyły się także zbyt powolnie przeprowadzane 
doroczne remanenty; Trzeba więc, aby ludzie odpowiedzialni I 
za należyte zaopatrzenie detalicznej sieci handlowej spełnili 
swój obowiązek szybkiego i ciągłego zaopatrywania sklepów 
w towar. Trzeba, aby 'we wszystkich spółdzielniach i państwo­
wych sklepach detalicznych było dość wszelkich artykułów 
przemysłowych, dość margaryny, oleju, mąki, kaszy, pieczywa, 
ziemniaków, warzyw, konserw, mydła itp. Dysponujemy prze-

.ta.,‘ą “ osfią jych artykułów, że możemy pokryć popyt lud- i 
noscl bez najmniejszych ograniczeń łub zahamowań. Potrzeba 
tylko więcej dbałości i starań o dostarczenie towaru w porę. [

Zadaniem organizacji partyjnych jest .czuwać, aby masa to­
warowa przeznaczona dla zasp okojenia potrzeb szerokich rzesz I 
w porę docierała do detalicznej sieci handlowej.

A. Czarnecki.

P o d  j i o U k ą  (ja n d a r ą
Pozycje siałków polskich

w dniu 9 bm.

6 grudnia. Ogarnięcie przez spół- i walce o izolowanie bogaczy wiej- 
dzielczość skupu zboża ukróciło skich, o postęp, rozwój i podnoszę
działalność spekulantów.

Obecnie palącym problemem
nie świadomości politycznej i spo­
łecznej chłopa.

Linie Pasażerskie:
M/S Batory — opuścił dnia 7 bm. 
port w Southampton kierując się 
do Nowego Jorku gdzie przybędzie 
dnia 15 bm. M/S Sobieski — dnia 
6 bm. opuścił Cannes kierując się 
via Gibraltar do Halifax i No­
wego Jorku. S/S Jagiełło — w Ge­
nui. W następny rejs do portów 
Środkowej Ameryki wypłynie dnia 
10 bm.

Linia Południowo Amerykańska:
M/S Gen. Walter — dnia 8 bm. o- 
puścił Montevideo udając się do 
Durban, skąd popłynie do jednego 
z portów Hindustanu. M/S Waryń­
ski — dnia 8 bm. opuścił Ant­
werpię kierując się do Rio de Ja­
neiro, gdzie przybędzie S3 bm. 
S/S Pułaski — dnia 5 bm. opuścił 
Santos, kierując się do St. Vin­
cent, gdzie przybędzie ók. 14 bm. 
S/S Kiliński — w Buenos Aires. 
Dnia 15 bm. wyruszy do Monte­
video.

Linia Lewyntyńska:
M/S Lewant — w Liverpool. 10 bm. 
wyruszy do Manchester. M/S Sta­
lowa Wola — w drodze z Algie­
ru do Antwerpii, gdzie przybę­
dzie Ok. 20 bm. Następny port 
przeznaczenia — Gdańsk/Gdynia. 
M/S Morska Wola — 8 bm. opu­
ścił Gdańsk, kierując się do Ge­
nui i Neapolu, gdzie przybędzie 20 
bm. Następnie udaje się do Istam- 
bułu, Bśirutu i Aleksandrii. S/S 
Olsztyn — około 25 bm. przybę­
dzie do Aleksandrii.

inhe linie regularne:
S/S Lublin — dnia 9 bm. zawinął 
do Londynu. M/S Warmia — dnia 
9 bm. wyruszył z Hamburga w 
drogę do Hull. S/S Śląsk — 8 bm. 
opuścił Antwerpię, kierując się 
do Szczecina, gdzie przybędzie 
12 bm. M/s Oksywie — w Szcze­
cinie, Następny port przeznacze­
nia Gdynia.

$J A  uroczystość' otwarcia u owego Słoniu Marynarza w 
■'Gdyni w dniu 9 bm, przybył % Warszawy wicemini­

ster Petrusewiez w towarzystwie dyrektorów departamen­
tów gospodarki morskiej, prezes Żarz 61. Związku Zawo­
dowego Transportowców tow. Oryński oraz liczni przedsta­
wiciele władz miejscowych i instytucji gospodarczych oraz 
konsulowie państw zagranicznych akredytowani na W y ­
brzeżu, z konsulem generalnym ZSRR P. Chorobryehem 
na_ czele. Jako delegaci górni ków polskich, którzy objęli 
opiekę nad tym domem przybyli ze Śląska przedstawiciele 
Zw. Zawód. Górników ob. ob. Czerwiński, Stefaniak, Bug- 
dol i Czugawowa.

UROCZYSTE OTWARCIE
nowego „Domu Marynarza"

cc/ G d tą g n S

O godz. 14.30 przy dźwię­
kach hymnu narodowego pod­
niesiona Została na maszt fla­
ga, która odtąd wskazywać 
będzie marynarzom ich Dom 
w porcie gdyńskim. Olbrzy­
mia kotwica, ulokowana przed 
Domem jest jakby symbolem 
Spokojnej przystani, do której 
każdy marynarz może zawi­
tać. Znajdzie on w tym domu 
opiekę i pomoc, rozrywkę 
kulturalną i odpoczynek.

Do zebranych w reprezen­
tacyjnej sali marynarzy i 
zaproszonych gości, przemó­
wił z ramienia Komitetu O- 
piekuńczego nad Domem Ma­
rynarza kpt. portu gdyńskie­
go Lekki, dziękując wszyst­
kim, którzy przyczynili się 
do utworzenia nowej placów­
ki.

Następnie zabrał głos wice- 
minster Żeglugi tow. Petru- 
sewicz.

rekordy przeładunków — w 
portach amerykańskich 75 
tys. robotników' musi wal-

być dumni z nowootwarte- 
go Domu. Podobnej, tak 
wspaniałej placówki kraje

Raz po raz uruchamiamy j
nowe placówki i urządze­
nia, wodujemy jeden po 
drugim statki morskie, wy­
produkowane rękami robot 
iiika polskiego, oddajemy 
nowe gmachy do użytku lu­
dzi pracy. Wielkość na­
szych osiągnięć jeszcze bar ; 
dziej uświadomimy sobie 
na tle stosunków' za granicą 1
Każdemu naszemu sukce­
sowi odpowiadają fakty po i 
glębiania się chaosu gospo- i 
darczego w krajach kapita­
listycznych. Gdyśmy latem I 
br. wysyłali po raz pierw- j 
szy naszą flotyllę rybacką 
na połowy dalekomorskie,
Anglia i Holandia przeży­
wały kryzysy w rybołów­
stwie. W  naszych stoczniach 
budujemy statki - -  Anglia 
ogranicza produkcję tonażu. 
Gdy nasze porty osiągają

czyó o poprawę bytu dro­
gą strajków.

Marynarze polscy mogą

zagraniczne nie posiadają, 
chociaż niektóre z nich, 
jak Szwecja, «'Ogóle nie za

znały zniszczeń wojennych 
lub ucierpiały w minimal­
nym stopniu.
Wszystkie nasze sukcesy 
stały się możliwe dzięki no­
wemu ustrojowi społeczne­
mu i planowości w gospo 
darce, która pozwala skon­
centrować wysiłki inwesty­
cyjne na najbardziej ważne 
dziedziny. To, że kroczymy 
od sukcesu do sukcesu za­
wdzięczamy istnieniu w 
Polsce władzy ludowej i no­
wej pozycji człowieka pra­
cy, który jest współgospo­
darzem warsztatów.
Kończąc przemówienie wi­

ceminister tow. Petrusewiez 
złożył podziękowanie Komite­
towi Opiekuńczemu nad Do­
mem Marynarza i kierowni­
kowi Domu tow. Woźniako­
wi, wręczając mu w imieniu 
Min. Żeglugi w podarunku 
papierośnicę.

Życzenia owocnej pracy dla 
polskiej floty handlowej, z 
okazji otwarcia tego Dotnu, 
złożyli następnie: prezes Za­
rządu Gł. Zw. Zaw. Transpor­
towców tow. Oryński, przed­
stawiciel górników tow. 
Czerwiński, sekretarz Korni* j 
lotu Miejskiego PZPR w Gdy I 
ni tow. Sumiga, dowódca Ma- j 
rynąrki Wojennej admirał I

Steyer, słynny przodownik 
pracy górnik Bugdoł, prezy­
dent m. Gdyni tow. Zakrzew­
ski oraz dyrektor ZSP tow. 
inż. Gutowski.

Przemawiając w imienin 
górników śląska tow. Czer­
wiński złożył marynarzom 
meldunek o wspaniałych o- 
sięgnięciach górnictwa pol­
skiego oraz wezwał do dal­
szego zacieśnienia przyjaź­
ni i współpracy ze wszyst­
kimi pracującymi na lądzie 
dla dobra całego kraju.
Poszczególni mówcy, w imię 

mu_ reprezentowanych insty­
tucji, wręczyli kierownictwu 
Domu Marynarza okoliczno­
ściowa podarunki. Zarząd Gł- 
Zw. Zaw. Transportowców o- 
ftarował w podarunku album, 
górnicy przywieźli dwie rzeź­
by w węglu, przedstawiające 
pracę w kopalni, wykonane 
przez górników. Inż. Gutow­
ski w imieniu stoczni ofiaro­
wał obraz prof- Mokwy na 
temat wmdowania pierwszego 
rudowęgiowca.

Po części oficjalnej zapro­
szeni goście, zwiedzając urzą­
dzenie nowej instytucji, mo­
gli się przekonać o wspania­
łych warunkach, jakie zostały 
stworzone dla marynarzy w 
nowym Domu. (jog)
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x\3!,nur r!?nv,i' budynku przy 
7  a*ach Piastowskich w Pdan 

SKU mieści sic Archiwum 
Państwowe, uruchomiono z 
początkiem roku 1946.

Historia Gdańska i ziem 
pomorskich sięga tysiąclecia. 
«  ciągu tego czasu nagroma­
dziło sii; wiele dokumentów, 
mówiących o polskiej przesz­
łości tej ziemi i o jej bicziio-
sej z Rzeczpospolitą. W jęk-
szość tych dokumentów .ocala­
ła z pożogi wojennej, zgrom a 
dzoua została w Archiwum 
Gdańskim. W  chwili obecnej 
Archiwum posiada przeszło 
22poo różnych pozycji, umożli­
wiających uczonym zapozna­
nie sic z dziejami samego 
Gdańska i innych miast po­
morskich.

WYBRZEŻE ODCZUWA BRAK FACHOWCÓW
Szybki rozwój życia gospodarczego, odbudowa miast i portów, 

położonych na Wybrzeżu, powodował stały napływ ludzi poszuku­
jących pracy. W zależności od natężenia robót prowadzonych przy 
odbudowie Gdańska, wzrastało i zapotrzebowanie na pracowni­
ków. Liczba wolnych miejsc w pewnych miesiącach silnie wzra­
stała, była często dwukrotnie większa od ilości poszukujących pra­
cy.
Poszukujący pracy — to głów- cliowców warsztatowych, przede 

nie niewykwalifikowani robotnicy v'7 stoczni gdańskiej 1

Dyrektor Archiwum dr 
Dragan prezentuje nam ol­
brzymich rozmiarów doku­
ment z roku 1677, w którym 
król Jan, III Sobieski nadaje 
przywileje dla lekarza — oku­
listy gdańskiego Adriana Kro 
na.

fizyczni i pracownicy umysłowi.
Całkowite obsadzenie wolnych 

miejsc było niemożliwe, ponieważ 
potrzebni byli robotnicy obeznani 
z pewnymi gałęziami pracy, albo 
wysoko wyszkoleni.
» Najbardziej chłonnym było bu­
downictwo, do którego skierowa­
no 25n/o ogólnej ilości zarejestro­
wanych. Na drugim miejscu stoi 
przemysł metalowy w którym zna 
lazło zatrudnienie ponad 19°/o. Wię 
kszość poszukujących fachowców 
kierowano do stoczni gdańskiej. 
Do instytucji transportowych i ko­
munikacyjnych skierowano do 15 
procent.

Resztę zatrudniono w instytu­
cjach samorządowych, spółdziel­
czych, oraz zakładach użyteczno­
ści publicznej.

Bardzo duża ilość miejsc pozo­
stała dotychczas nieobsadzona z 
powodu braku wykwalifikowa­
nych pracowników.. W czasie let­
nich i jesiennych prac w polu. 
wiele majątków państwowych od­
czuwało dotkliwy brak rąk do pra 
cy. Pomimo, że do pracy na roli 
nie wymagano specjalnego przy­
gotowania fachowego, chętnych 
nie znajdywano.

Na terenie Gdańska odczuwało

wszystkim w stoczni gdańskiej 
w Fabryce Obrabiarek. To samo 
dotyczy i przedsiębiorstw budowla 
nych. Olbrzymi rozwój prac bu­
dowlanych, w związku z odbudo­
wą miasta i portu, powoduje stałe 
zapotrzebowanie na różnych spe­
cjalistów i techników.

Specjalną troskę wykazał Urząd 
Zatrudnienia przy kierowaniu pra­
cą młodzieży. Chodzi bowiem o 
stworzenie odpowiednich warun­
ków szkolenia zawodowego dla 
młodzieży, pochodzącej przeważ­
nie ze środowisk robotniczych i 
chłopskich, i poszukującej nie tyl­
ko pracy ale i nauki. Należałoby 
zwrócić specjalną uwagę na to za­
gadnienie.

Dużą pomocą w wyborze właś­
ciwego zawodu będzie stanowić 
Poradnia Zawodowa dla młodocia

nych, która zostanie wkrótce uru­
chomiona. Zadaniem jej będzie ba­
danie uzdolnień i kierowanie do 
odpowiednich zakładów pracy, 
gdzie młodzież będzie mogła zdo­
być fachowe wyszkolenie. Akcja 
ta za parę lat zapewni państwu 
wykwalifikowanych pracowników.

Sprawa, która domaga się szyb­
kiego rozwiązania jest szkolenie 
pracowników umysłowych, nie po­
siadających odpowiednich kwalifi­
kacji zawodowych. Stanowią oni. 
element, dla którego najtrudniej 
znaleźć pracę.

Największą bolączką Urzędu 
Zatrudnienia są tacy, którzy tyl­
ko fikcyjnie poszukują pracy, a 
w rzeczywistości nie clącą jej przy 
jąć. Wystarczy im w zupełności 
posiadanie karty rejestracyjnej, 
celem uzyskania ulgi, przysługu­
jącej pracującym.

Ten aspołeczny element, rekru­
tujący się głównie ze spekulan­
tów, pokątnych handlarzy itd. po­
winien być pod czujniejszą, ani­
żeli dotychczas, obserwacją. Z 
praw, przysługujących ludziom 
pracy i czasowo bezrobotnych, nie 
mogą korzystać wyzyskiwacze.

DUŻE POW ODZENIE
s k l e p ó w  ć e k s i t & i s t ę g c i a

d z i ę k i  o b n i ż c e  c e n  w e ł n y

Społeczeństwo tczewskie
■ stawia pomnik na cmentarzu żołnierzy radzieckich

Na terenie powiatu tczewskiego ’* hnłinte-
znajdowały się w różnych miej­
scowościach groby żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walkach z 
najeźdźcą hitlerowskim.

Mieszkańcy powiatu tczew skie-
_______  __  go postanowili uczcić pamięć bo-

się również duży brak dobrych fa- haterskich żołnierzy, stawiając po

M im o trudnośc i dobrze  pracuje

SOPOCKA LIGA KOBIET

Granice Gdańska w 
ustalił własnoręcznie 
pisem Napoleon. W Archi­
wum pozostał widoczny na 
zdjęciu dokument tego aktu.

Liga Kobiet w Sopocie liczy 
1780 członkiń, zrzeszonych w 15 
rolach, przy różnych instytucjach 
¡aństwowych i przedsiębior- 
twach.
Oprócz doraźnej pomocy okazy 

/anej samotnym kobietom oraz 
.ratkom z dziećmi, Liga Ko- 
>iet organizuje również kursy 
kroju i szycia i kursy galanterii 
artystycznej. Kurs taki trwa 2 

r. 1808 miesiące, jest płatny dla uczest- 
pod- niczek. Koła mają swój przywi

Gdańsk otrzymał "ie le  
przywilejów od krolou poi-
skich. Stefan Batory w roku 
1584 nadał dla miasta tzw. 
Wielki Przywilej.

Na zdjęciu oh. Elżbieta 
Kłosówna, pracująca w A r­
chiwum od 39 lat przegląua 
dokument, stwierdzający wła­
dze królów polskich w Gdań­
sku.

Ograniczenia 
w sprzedaży napojów 

aikoholowyc1»
w  G d m t s k H

Prezydent m. Gdańska wydał 
urządzenie treści następującej: 

Lakazuje się sprzedaży i po­
dawania w lokalach i miejscach 
publicznych (sklepy, kioski itp.) 
napojów, zawierających więcej 
niż 4,5"/a alkoholu na terenie 
miasta Gdańska w soboty i w 
dni wypłat 1 i 15 każdego mie­
siąca od godziny 14-ej.
I Zakaz niniejszy nie dotyczy 
sprzedaży i wyszynku piwa.

Organizacje urządzające im­
prezy, których dochód przezna­
czony jest na cele społeczne, 
mogą uzyskiwać zwolnienia od 
ograniczeń; sprzedaż i podawa 
nie napojów alkoholowych w 
czasie tych imprez nie może 

¡jjednak rozpocząć się wcześniej, 
niż o godz. 21-ej.

Zakazuje się sprzedaży al­
koholu nieletnim do lat 18 lub 
uczniom wszelkiego rodzaju 
szkól niższych i średnich bez 
względu na ich wiek.

Ogólna zniżka cen wyno­
sząca ponad 30 proc. na wy­
roby wełniane, a szczegól­
nie na wełny 30 i 60 procen­
towe, spowodowała ogrom 
ną frekwencje w sklepach 
państwowych i spółdziel­
czych

Działy tkanin wełnianych 
w Państwowym Domu To­
warowym w Sopocie, w skle 
pach Spółdzielni Spożyw­
ców wr Gdańsku, a szcze 
golnie w specjalnyju skle­
pie wyrobów wełnianych 
Centrali Tekstylnej _ we 
Wrzeszczu są zapełnione 
przez klientów.

Takiej frekwencji nie by­
ło od chwili otwarcia skle­
pów Centrali Tekstylnej 
Szczególnym powodzeniem 
cieszą się lekkie wełny na 
suknie damskie.
Uprzejmi sprzedawcy roz­
wijają sztuką po sztuce ua 
ladzie. Naprawdę jest w 
czym wybierać. 80-procento- 
wą lekką wełnę damską, 
która kosztowała 1350 zł za 
metr, można obeenie nabyć 
za 1.100 zł, zaś cena pięknej

100-procentowej wełny spad 
ła Z 1.750 zł na 1.200 zł. Kll- 
jentkom, które hołdują naj­
nowszej modzie, i szyją so­
bie długie i szerokie suk­
nie, obecna zniżka cen po­
zwoli bez nadwyrężenia 
budżetu kupie zamiast 2,5 
mtr. — 4 mrt, wełny.

Szczególnie ładne są wy­
roby wełny 100-procentowej 
na suknie damskie _ Wyko 
naniem przypominają ory­
ginalne fianele. Materiały 
na płaszcze damskie i męs­
kie: są również atrakcyjne i 
tanie. Tak np. 60-procento- 
wy materiał, który koszto; 
wał 1.500 zł można nabyć 
obecnie za 1.300 zł. Materia; 
Jy męskie z 100-procentowej 
wełny w gatunku 2, 3 i 4, 
znacznie staniały.

Nic więc dziwnego, że do­
brze zaopatrzony dział ma­
teriałów męskich jest rów­
nież przepełniony.

Kupujący mają duży w-y- 
bór również w dziale ple­
dów i chust wełnianych. 1 
tu ceny spadły o 20“ — 30 
procent, (d)

lej. Mogą wysłać na każdy z nich 
jedną członkinię bezpłatnie.

Wielką bolączką jest brak od­
powiedniego lokalu; wszelkie 
starania spełzły na niczym. Z te­
go powodu Liga nie może roz­
winąć swej działalności. W cias­
nych dwóch pomieszczeniach od­
bywają się kursy, zebrania, wie­
czory świetlicowe itp. a na sto­
łówkę nie ma już miejsca. Rów­
nie palącą kwestią jest koniecz­
ność znalezienia pomieszczenia 
dla dzieci matek pracujących, 
które z ważnych przyczyn muszą 
wyjechać na kilka dni; a nie ma­
ją osób bliskich. Domy Dziecka 
przyjmują dzieci tylko na dłuższy 
okres. Ponadto do Ligi Kobiet 
zgłaszają się kobiety,, prosząc o 
nocleg na dzień, lub dwa, bo nie 
mają pieniędzy na zatrzymanie 
się w hotelu. Z braku miejsca 
na urządzenia noclegowe nie mo 
żna im przyjść z pomocą.

Liga interesuje się . również 
sprawą analfabetyzmu. Celem zu 
pełnej likwidacji analfabetyzmu, 
w najbliższym czasie zostaną u- 
tworzone odpowiednie kursy.

Sopockie koła Ligi mają rów­
nież bezpłatną poradnię prawną.

mnik na wspólnej mogile bohate­
rów w Tczewie, dokąd zostały 
sprowadzone prochy z dotychcza­
sowych pojedynczych mogił.

Na apel tczewskiego starosty po 
wistowego wszystkie gminy przy­
stąpiły do zbierania ofiar. Z pier­
wszym datkiem na ten cel pospie­
szyło miasto Pelplin, którego Bur­
mistrz złożył na ręce Starosty Po 
wistowego kwotę 50 tysięcy zł, za 
nim gmina wiejska Pelplin złoży­
ła sumę 100 tysięcy zł, deklarując 
dalsze ofiary. Zarząd m. Tczewa 
zadeklarował 100 tysięcy i urzą­
dzenie kwietników przy pomniku. 
Poważne kwoty zaofiarowały Zw, 
Zaw. szczególnie Zw. Prac. Samo­
rządowych.

Sądzić należy, że z ofiarami po­
spieszą wszystkie gminy w powie­
cie.

Całkowity koszt wykonania po­
mnika obliczany jest na sumę ,ok. 
1.000.000. Pomnik jest już w koń­
cowej fazie budowy, a odsłonię­
cie jego projektuje się na miesiąc 
marzec w związku z czwartą rocz

A kcja  sca len iow a
kół
w pow. kwidzyńskim

Z dniem 6 bm. Komitet Pow. 
PZPR w Kwidzynie przystąpił do 
akcji scaleniowej Kół gromadz­
kich b. PPR 1 b. PPS. Jednocze­
śnie prowadzi się rejestrację człon 
ków Partii. Do każdej gminy de­
legowany jest pełnomocnik do 
przeprowadzenia rejestracji człon­
ków, a do każdej gromady prele­
genci, których zadaniem jest wy­
głoszenie referatu politycznego o- 
raz przeprowadzenie wyborów 
władz połączonych kół.

Władze Komitetu Pow. PZPR 
przewidują, że akcja scaleniowa 
kół Oraz rejestracji członków zo­
stanie zakończona do dnia 12. 1. 
1949 r.

Do akcji scaleniowej oraz reje­
stracyjnej zostało zmobilizowa-

TLeałrij
Teatr Wielki „Wybrzeże“  w Gdań­

sku-Wrzeszczu. 10 stycznia br. o godz. 
19.30 — „Klub kawalerów“ Bałuckie­
go po raz ostatni.

Teatr Dramatyczny — Gdynia. 
30. stycznia br. o godz. 19.30 — „Pan 
Jęwialski“ A Fredry.

'ieatr Kameralny — Sopot — nie­
czynny.

‘K .in a

nicą oswobodzenia miasta Tcze- nych ok. 50 najaktywniejszych 
Wa. (def) członków partii. (per)

W  S T A R O G A R D Z I E  
powstaje Krajowy Zakład dla Ociemniałych
Duże bloki przy ul. Choj­

nickiej w Starogardzie t zw . 
popularnie „czerwone ko 
szary” przeznaczone zosta­
ły na pomieszczenia Zakła­
du dla Ociemniałych. Obee- 

“ Mik władze wojewódzkie 
przeprowadzają pertrakta­
cje, celem przejęcia obiektu

Będzie to zakład o znacze­
niu y krajowym. Ociemnia 
łym zapewni się nie tylko 
całkowitą opiekę, lecz rów­
nież pobierać oni będą nau­
kę pisania i czytania oraz 
wykształcenie w poszcze­
gólnych dostępnych dla 
nich zawodach, (sg)

Koszalin — „Polonia“  -  Przygoda na 
wakacjach, dozw. dla młodz.

Białogard — „Bałtyk“  — Mr. Smith 
jedzie do Waszyngtonu. d02w. dla 
młodz.

Starogard — „Polonia“  — W cieniu 
podejrzenia, od lat 18.

Kościerzyna — „Bałtyk“  — Iwan 
Groźny

Kartuzy — „Kaszub“  **- Myszy i lu­
dzie, od lat 16.

Pitek — „Mewa“  — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza“  — Wieczna E- 
wa, od łat 15.

Słupsk — „Polonia“  — Wesoły sub' 
lokator — dozw od lat 14.

Lębork — „Fregata“  — Słońce wscho­
dzi.

Wejherowo — „Świt“  — Zakazane 
piosenki.

Tczew — „Wisła“  — Aleksander New­
ski.

'R a d io

Bełzie należy rejestrować
S» n ®jf nu

pOLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
w g d a Nsku -w rzeszczu
przy ul. S ł o w a c k ie g o  14

zatrudnią biegle  piszące

m a s z y n i s t k i 59/k

Gdański Urząd Horski
zakupi natychmiast:

1) 1 silnik elektryczny 3 fazowy asynchro„,„
220/300 V 50 okl-./s moc 0.65 KW 1440 o^W "  , ,ny ,naP' 
zwartym na łapach z normalnym końcem wlm  . m 
sokość od podstawy do środka waiu 88 mm ftY’riWy'  
całkowicie zamknięta z chłodzeniem powierzchnlVa 
wo-żebrowym. ......... '

2) 1 silnik elektryczny 3 fazowy asynchroniczny naple­
cie 220,300 V 50 okr/s moc 0,25 KW 720 obr/min z wir­
nikiem zwartym na łapach z normalnym końcem 
wału. Budowa okapturzona.

5) Oprawy wewnętrzne żeliwne z reflektorem blasza­
nym gazoszczelne do zawieszania ze szkłem przezro­
czystym z Siatką, szeroko strumienne, do żarówek 200 w. E 27 średnica reflektora 400 mm. sztuk 245.

4) Jak wyżej lecz do żarówek 500 W. E 40 średnica ref­
lektora 500 mm. sztuk 130.

-i Pakunek planitowy w płycie grubości 3—sj mm. — 
1 mtr. 2.

Oferty należy kierować pod adresem: Gdański
Urząd Morski -  Wydział Zaopatrzenia, Gdańsk-
wrzeszcz ul, Morska 22. Sl/k

STOCZNIE RYBACKIE
W GDYNI 

ul. Waszyngtona 5
zaangażują:
X technika budowlanego 
1 pracownika umysłowego

ze znajomością prawa. 
________________ 54/k
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I jednoczone
«-Stocznie Polskie
w Gdańsku ul. Jana z Kol­
na 31 pilnie poszukują sil­
ników prądu stałego od 0,7 
KW do 4,1 KW, budowy 
hermetycznej, wodoszczel­
nej z wyłącznikami lub 
bez na napięcie 220 V. o fer­
ty kierować do Wydziału 
Zaopatrzenia ZSp. 56/k 
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W 'GDYNI
Witomino

1. Spółdzielnia Unitra — Wąska Nr 3,
2. Brygler Ignacy — Łąkowa Nr 6. 

•Grabówek
3. Spółdzielnia Zgoda — Czerw. Kosy­
nierów Nr 115, 4. Dąbrowski Franci­
szek — Czerw. Kósyii. Nr 121, 5. Ku- 
ziemski Franciszek —■ Czerw. Kosyn. 
Nr. 97, 6. Domański Leon — Czerw. 
Kosyn. Nr 143, 7. Jaś Jan — Czerw. 
Kosyn. 178, 8. Mindak L u c j a n C z e r w  
Kosyn. Nr 101, 9. Swierszczyński An-

| toni —i Czerw. Kosyn. 170.

OGŁOSZENIA DROBI

W O L N E  PO S A D Y

Gdynia - Ameryka Linie 
Żeglugowe poszukuje: refe­
renta branży chemicznej, 
pomocnika referenta branży 
chemicznej, referenta bran­
ży włókienniczo - skórza­
nej. Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne. Zgłoszenia: 
Wydział Pers. Gdynia, Por­
towa 15. 66.

Z G U B Y

ZAGUBIONO dowód osobi­
sty, leg. kolejową nr. 523, 
leg. partyjną Krzekotow- 
ska Michalina, Elbląg. 67

ZGUBIONO dowów tożsa­
mości konia wałach siwek 
r. 1939, wystawiony na na­
zwisko właśc. Piotr. Kucz­
kowski, Nowy Wiec, gm. 
Skarszewy _  wieś, pow. 
Kościerzyna. 43/k

s l o w l a ę
| Chylonia z Demptowa
I 10. Spółdzielnia Zgoda — Chylońska 
| Nr 132, 11. Dymarkowskl Ignacy — 

Chylońska Nr 55, 12. Switoński Ed­
mund — Chylońska Nr 91, 13. Repta 
Jan — Chylońska Nr 20, 14. Stempnik 
Ignacy -— Kartuzka 59.

Cisowo
15.. spółdzielnia Zgoda — Chylońska 
Nr 188, 16. Ludwiński Gustaw — Chy­
lońska Nr 243, 17. Sikora Władysław 

Jęczmienna Nr 22, 13. Ustrabow- 
ski Paweł — Wiśniowa Nr 20.

Obłuże
19 Spółdzielnia Zgoda — Kolonia Nr 
127c 20. Spółdz. dla Handl. i Przem. 
Mieś — Bosmańska Nr 23, 21. Fepliń- 
ski Władysław — Rzemieślnicza Nr 
55.

Oksywie
22. Kaczmarek Leokadia Dykmanńa 
Nr 4.

Śródmieście Wschód
23. Spółdzielnia Zgoda — Śląska 33, 
34. Spółdzielnia Unitra ■ Nalą Targo­
wa, 25. Spółdz. dla Handl. 1 Przem. 
Mięs. — Hala Targowa, 26 Spółdz. dla 
Handl. i Przem. Mięsn. Świętojańska 
Nr 92, 27. Spółdz. dla Handl i Przem. 
Miesn. — Dworcowa Nr 12. 28. Spółdz. 
Sarńop. Chłopska — Świętojańska Nr 
100, 29. Brycki Władysław Hala Tar 
powa, 30. Borkowski Mieczysław — 
Hala Targowa, 31. Biernacki J fn ^ j- 
Hala Targowa, 32. Dobrosielski Ed­
ward -  Hala Targowa, 33. Dżięcioł 
Franciszek -  Hala Targowa, 34. Jan­
kowski Jan, -  Hala Targowa, 35 Ka­
rasiński Władysław Hala Targowa,
36. Karasiński Józef -  Hala Targowa,
37. Mokwa Maksymilian -r Hala Tar­
gowa, 33. P a lu s  Jan — Hala Targowa, 
39 Weyer Leon — Hala Targowa, 40. 
Witczak Józef -  Hala Targowa, 41. 
Witczak Tomasz — Hala Targowa, 
42. Spółdzielnia Zgoda — Legionów 62.

W SOPOCIE
I. Niedziński Czesław — Grunwaldzki
Nr 25 2 Pawłowski i S-ka —- M. Sta­
lina Nr 787, 3. Całka Konstanty — Ro­
kossowskiego Nr 14, 4. Koszycki Kazi­
mierz ■— Bieruta Nr 24, 5. Lisicki Jó­
zef — Grunwaldzka 33, 6. Dąbrowski 
Józef — M. Stalina Nr 822, 7, Polity­
ko Tekla — M. Stalina Nr 735, 8.
Powsz. Spółdz. Spoż. — 3-go Maja Nr
II, 9. Spółdz. Nauczyciel. — M. Stali- 

10. Północne Z. P. K. —

Rokossowskiego Nr 36, 11. Feraham P. 
Z. P. K. — Rokossowskiego Nr 5,
12. P. Z. P. K. — Grunwaldzka Nr 57,
13. Powsz. Spółdz. Spoż. — Malczew­
skiego Nr 1,

Realizacja kuponów na tłuszcze na 
pierwszą 1 drugą dekadę stycznia trwa 
do dnia 20 stycznia 49 r., na trzecią 
dekadę stycznia br. do dnia 30 bm.

Po upływie terminów wskazanych 
powyżej, towar za ubiegłe dekady 
wydawany w żadnym wypadku nie 
będzie.

Bony można rejestrować w poda­
nych sklepach na terenie Gdańska, 
Gdyni i Sopotu niezależnie od miej­
sca pracy, posiadaczy bonów.

Gwiazdka dla dzieci 
b. Więźniów Politycznych
Ge/ & M S m a &

Staraniem zarządu koła P. Z. b. 
W. P. urządzono w Oliwie, w świe­
tlicy koła, gwiazdkę dla dzieci by­
łych więźniów politycznych. Mię­
dzy dzieci rozdzielono 100 paczek 
z owocami i słodyczami, oraz 8 
paczek z Odzieżą dla 4 sierót i 4 
półsierot, które wykazały dobre 
postępy w nauce. Podarki kupio­
no za pieniądze, ofiarowane przez 
Ligę Kobiet, Zj. Przem. Drzewne­
go i CZPPW.

Kolejarze Trojami
dUSza d z i e c i

Kolejarze Trojanu zorganizo­
wali dla dzieci Gwiazdkę, polączą- 
ną z imprezą artystyczną. Dzieci 
otrzymały pokaźnych rozmiarów 
paczki. Wieczór urozmaiciły tań­
ce, recytacje i śpiewy w wykona­
niu zespołu świetlicowego Troja­
nu.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek 10 stycznia 1943 r. 

na fali 1079 m
6.10 — Dziennik poranny, 6.30 — 

Muzyka poranna, 7.25 — Lekcja języ­
ka rosyjskiego, 8.00 — Poradnik go­
spodarstwa domowego, 8.55 — Szkol­
na gazetka radiowa dla klas star­
szych, 7.15 — Informacje ogólnopol­
skie, 9.20 — Skrzynka PCK, 9.30 — 
Wszechnica Radiowa, 11.40 — „Uczy­
my sie śpiewać“ aud. szkolna słow­
no-muzyczna, 12.04 — wiadomości po­
łudniowe, 12.20 — Koncert solistów, 
12.45 — Audycja dla wsi, 14.20—14.30 — 
Kursy radiowe dla nauczycieli, 14.30— 
14.40 — Przegląd wydarzeń, 14.40—15.10
— Muzyka taneczna, 15.10—15.20 — 
„Aktywizujemy Dziwnowo“ — pog., 
15.20—15.30 — Prognoza pogody, Inf. 
miejscowe, 15.30 — Laureatka m. st. 
Warszawy „Ewa Szelburg-Zarembina 
mówi do dzieci“ , 16.00 — Dziennik po­
południowy, 16.30 — „Lud chiński wal- 
CZŁ o wolność“ pog. dla młodzieży, 
16.50 — Oświata na Węgrzech, 17.00 — 
Koncert rozrywkowy, 17.50 — „Biblio­
teka im. Lenina w Moskwie“  pog.,
18.00 — Walc Jana Brajmsa, 18.35 — 
„Dzieje jednego strajku" wspomn. 
Wandy Wasilewskiej, 19.00 — Koncert 
popularny, 20.00 — Dziennik wieczor­
ny, 21.35 — Montaż literacki z okazji 
25-lecia pracy pisarskiej Mjchała Szo­
łochowa, 22.00 — „Na dobranoc“ 
Muzyka, 22.45 — Codzienny przegląd 
wydarzeń — lok., Muzyka, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości, 23.10 — Muzyka 
taneczna.

na wtorek 11. stycznia 1949 r. 
na fali 1079 m.

6.10 — Dziennik poranny, 6,30 — 
Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 8.00 — Audycja dla ko­
biet — lok., 8.30 — „Dzieje jednego 
strajku wspomn. Wandy Wasilew­
skiej, 9.15 — Informacje ogólnopol­
skie, 9.20 — Skrzynka PCK, 0,30 — 
Wszechnica Radiowa, 11.40 — Kronika 
poiit.gospodarcza Czechosłowacji, 12.04
— Wiadomości południowe, 12.20 — 
„Melodie ludowe“ , 12.45 — Audycja 
dla wsi, 14.20—14.30 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli, 14.30—14.40 — Przekrój 
tygodnia na Wybrzeżu, 11.40—15.10 — 
Druga audycja z cyklu „Historia Or­
kiestry“ , 15.10—15.20 — „Rok literac­
ki ha Wybrzeżu“ felieton, 15,20—15.30
— Progn. pogody, Inform. miejscowe, 
15.30 — „Opowiem ci bajeczkę" Au­
dycja słówno-muź. dla dzieci, 15.50 — 
Muzyka popularna, 16.00 — Dziennik 
popołudniowy, 18.30 — Pieśni i tańce 
Lubelszczyzny Aud. słowno-muz. dla 
młodzieży, 16.55 — Przegląd wydaw­
nictw oświatowych, 17.00 — Koncert 
rozrywkowy, 17.50 — „Siła i szybkość" 
pogad., 18.00 — Lekcja języka rosyj­
skiego, 18.50 — „W  7-mą rocznicę po­
wstania Polskiej Partii Robotniczej" 
pog., 19.C0 — Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R., 19.40 — Wszechnica 
Radiowa, 20.00 — Dziennik wieczorny,
21.00 — Koncert Symfoniczny, 22.00 — 
Mozaika muzyczna, 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok., muzyka,
23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 — 

, Muzyka taneczna.
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G E D A N I A —ODRA 13:3
Wczorajsze spotkanie pomiędzy 

Gedanią, a Odrą o wejście do i 
Ligi Bokserskiej słusznie nazwać 
można meczem nokautów, gdyż 
na 7 walk 5 zakończyło się przed­
terminowo. We wszystkich wy­
padkach triumfatorami byli bok­
serzy Gedanii górując znacznie 
zarówno silą ciosu, jak i kondy­
cją nad przeciwnikami. Goście 
ze Szczecina zaprezentowali się 
nieźle technicznie, a fair zacho­
waniem w ringu zdobyli sympatię 
publiczności. Walki na ogół, po­
mimo znacznej przewagi gospo­
darzy, były interesujące.

W wadze muszej spotkali się 
Soczewiński (Gedania) z Kur­
czakiem (Odra). Pierwsza run­
da wyrównana. Będący w ata­
ku Soczewiński kilkakrotnie 
nadziewa się na kontry prze­
ciwnika. W drugiej gdańszcza­
nin uzyskuje przewagę, posy­
łając przeciwnika, pod koniec 
rundy, na deski. W trzeciej 
rundzie Soczewiński przypu­
szcza generalny szturm, ataku­
je seriami. Murczak odpoczywa 
do 8, potem do 7, wstaje bardzo 
osłabiony i sędzia przerywa nie 
równą walkę. Zwycięża przez 
t.k.o, Soczewiński. Gedania pro­
wadzi 2 ; 0.

W wadze koguciej Bargiel 
uzyskał punkty walcowerem na 
skutek nadwagi Kleina. W wal- 
ce towarzyskiej zwyciężył gdań­
szczanin. W pierwszej i drugiej 
rundzie chaotyczne ataki Klei­
na spotkały się z doskonałą ri­
postą spokojnie walczącego Bar 
giela, w trzeciej — szczecinia­
nin nieco osłabł, ale w dalszym 
ciągu skutecznie przeciwstawiał 
się naporowi przeciwnika. Wy­
nik remisowy byłby sprawied­
liwszy. Stan meczu 2 : 2,

W wadze piórkowej byliśmy

świadkami wyjątkowo intere­
sującej walki pomiędzy Antko­
wiakiem (G) i Stopą (O). Spot­
kanie prowadzone cały czas w 
szybkim tempie przeszło pod 
znakiem ataków gdańszczanina 
i doskonałej, obrony zawodni­
ka Odry, którego celne kontry 
sprawiiy wiele kłopotu prze­
ciwnikowi. W trzeciej — Ant­
kowiak finiszuje, Stopa wyraź­
nie słabnie, coraz rzadziej kon- 
tr-atakuje. Wynik remisowy 
słuszny. Stan meczu 3:3.

Sensacyjnie rozpoczęła się i 
niemniej sensacyjnie zakończy­
ła wałka Kudłacika (G) z Gór­
skim (O). Zawodnik „Odry“ u- 
zyskał w I r .  przewagę nad 
Kudłacikiem, którego anemicz-

HlĘdzyokrągowy
mecz bokserski

Pom orze*W ybr*eie
BYDGOSZCZ. Zarządy pomor­

skiego i gdańskiego OZB ustali­
ły termin międzyokręgowego me­
czu bokserskiego Pomorze—Wy- 1 
brzeże, który odbędzie się w dniu 
30 stycznia w Bydgoszczy. W re­
prezentacji Wybrzeża wystąpią m. 
in. Antkiewicz i Chychła. Repre­
zentację Pomorza stanowić będą 
Licau („Gwardia“ Toruń), Gło- 
niak (ZZK Inowrocław), Kruża 
(„Zjednoczenie“ Bydgoszcz), Pio­
trowski („Brda“ Bydgoszcz) lub 
Baranowski („Zjednoczenie“ ) o- 
raz Chyła („Zjednoczenie") lub 
Zmorzyński („Gwardia" Toruń). 
W ramach tego meczu dojdzie do 
interesującego spotkania Antkie- 

j wicz—Kruża w w. piórkowej oraz 
i Chychła—Paliński w w. półśred- 
' niej.

ne ataki spotkały się z groźną 
kontrofensywą. Kilka lewych 
prostych i sierpów dosięgło nie­
bezpiecznie Kudłacika. W II

rundzie zawodnik Gedanii roz­
poczyna huraganowy atak, prze 
bija się przez gardę przeciwni­
ka i bombarduje seriami, jak 
karabin maszynowy. Górski 
słabnie, opuszcza gardę i sę­
dzia przerywa walkę. Zwycięża

Kudłacik przez t.k.o. Stan me­
czu 5 : 3 dia Gedanii.

Nieco podobny przebieg mia­
ła walka w wadze półśredniej 
pomiędzy Musiałem (G) i Pos- 
mowskim (O). Po pierwszej 
rundzie, raczej wyrównanej, w 
II r. Musiał posyła przeciwni­
ka dwukrotnie na deski i zwy­
cięża przez t.k.o. 7 :3  dla Ge­
danii.

10 sekund wystarczyło Chych- 
le (G) na pokonanie Buby (O), 
który poddał się, po otrzyma­
niu silniejszego ciosu. 9 :3 dla 
Gedanii.

Również w I rundzie zakoń­
czyła się walka pomiędzy Raj­
skim (G) i Sadziszem (O). Zwy­
ciężył Rajski przez nokaut. 11 : 3 
dla Gedanii.

W w. ciężkiej — Białkowski 
zwyciężył walcowerem wobec 
niestawienia się przeciwnika. 
Ogólny wynik meczu 13 : 3 dla 

Gedanii.
Sędziował w ringu Sieroszew­

ski (Łódź). Na punkty Banc (Po­
znań) Neuding (Warszawa) i Ma­
ciejewski (Warszawa). 

Publiczności ok. 1500 osób. (e)

m
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NANKIN. Mauzoleum Sun Jatsena

„S a m orzą d ow iec“ — „Liiblim anka“  9: 7

Doskonałe wyniki
pisjBMieska « /  uk ra iń sk ich

MOSKWA. Ku uczczeniu 11-go Kijowie zawody sportowe. W ra-
zjazdu komsomolców odbyły się w mach tych zawodów przeprowadzo 

no rozgrywki koszykówki, siat- 
j kówki, piłki wodnej oraz zawody 
! pływackie.

Na zawodach tych pływacy u- 
kraińscy ustanowili kilka nowych 
rekordów republiki. I tak mistrz 
Związku Radzieckiego Drapii prze 
płynął 100 m. st. dow. w doskona­
łym czasie 59 sek. Drugi rekord 
ustanowiła studentka kijowskiego 
instytutu kultury fizycznej — Ge­
ma, która uzyskała w biegu na 
100 m. st. grzbiet, czas 1:24,7 m.

Warto podkreślić, że w czasie 
tych zawodów pływacy ukraińscy 
ustanowiii ogółem 14 nowych re­

kordów republiki.

„ W A R T A ”  — . Ł K S  8:8
POZNAN. Pierwszy tegoroczny mecz pięściarski, rozegrany w 

Poznaniu między Wartą i dwukrotnym drużynowym mistrzem 
Poiski ŁKS-em, wypełnił publicznością halę izby przemysłowo- 
handlowej po brzegi. Zestawienie par nie zapowiadało wielkich 
emocji, lecz zebrana publiczność była zadowolona, gdyż poszcze­
gólne spotkania stały na zadawalającym poziomie. Mecz zakończy! 
się wynikiem remisowym 8:8.

W "• lekkiej —- sędziowie 
przyznali po wyrównanej walce 
zwycięstwo Dębiszowi nad Ra­
tajczakiem. Niedawny pogromca 
mistrza Poiski Rodaka zapre­
zentował się kondycyjnie dobrze 
natomiast wykazał braki, jeżeli 
chodzi o umiejętności technicz­
ne. Pierwsza runda należała do 
Ratajczaka, który czyściej i cel­
niej trafiał. W drugim starciu 
inicjatywę przejął Dębisz, loku­
jąc swe lewe na szczękę i kor­
pus przeciwnika. Trzecie nato­
miast starcie było raczej remi­
sowe i wynik nierozstrzygnięty 
nie krzywdziłby żadnego z za­
wodników.

«bok tej walki na dobrym 
iomie stało również spotka­
nie w wadze muszej, w którym 

mistrz polski juniorów Liedtke 
zaprezentował bogaty repertuar 
ciosów i dobrą kondycję. Poza 
tym na wyróżnienie zasługuje 
SzkudJarek z „Warty“ w wadze 
półśredniej oraz Majewski w 
wadze Ciężkiej. Majewski, wy­
stępujący dopiero po raz drugi 
w ringu, walczył ambitnie. Z ło­
dzian, poza już wymienionymi, 
zadowolili Pisarski i młody Wie 
czorek w wadze półciężkiej.

Wyniki poszczególnych spot­
kań były następujące: w wadze 
muszej A. Liedtke (W) wygrał 
pewnie na punkty z Getlin-

giem, w w. koguciej — Bobak 
(W) zwyciężył na punkty 0.1- 
czyka. W w. piórkowej — Szy­
mański (W), mając przez dwie 
rundy wyraźną przewagę, wy­
grał w trzecim starciu przez 
dyskwalifikację Popielatego, 
który otrzymał trzy napomnie­
nia za bicie głową. W . w. lek­
kiej — po wyrównanej walce 
sędziowie ogłosili zwycięstwo 
Dębisza (ŁKS) nad Ratajcza­
kiem, cc?' publiczność przyjęła 
długotrwałymi gwizdami. W w. 
półśredniej — Szkudlarek (W) 
uległ ną punkty Olejnikowi. W 
w. średniej — Białecki (W) 
przegrał wysoko na punkty z 
Pisarskim, w w. półciężkiej — 
Franek (W) po dwóch wyrów­
nanych rundach zdobył w trze 
ciej Nwysoką przewagę zwycię­
żając na punkty Wieczorka. W 
w. ciężkiej — Majewski (W) u- 
legł na punkty Grzelakowi,

W ringu sędziował mgr. Ko­
walski, na punkty: Kupferstein 
(Warszawa), Słaby (Łódź) i Su- 
szczyński (Poznań). W przedme- 
czu rezerwy „Warty“ odniosły 
zwycięstwo nad „Odrą“ (Zbą­
szyń) w stosunku 15:1, przy 
czym goście zdobyli jedyny 
punkt przez Boka w wadze 
koguciej.

„EL BLIN. Dnia 9 bm. w sali 
lenia Apollo w Lublinie od- 
były się zawody bokserskie o 
wejście do ligi, między IKS  
,,S™^?£zH ow5rc” (Wrocław) 
?. T  „Lublinianką” (Lub- 
lin). Zawody zakończyły się 
zwycięstwem drużyny wro- 
cławskiej w stosunku 9:7. 
Dwa punkty wroeia wianie 
zdobyli walkowerem za niedo 
waga mistrza Polski junio­
rów wagi;  papierowej K tikie- 
ra (L). który miał walczyć w 
wadze muszej.

Sędziował w ringu Koszu- 
liński (Warszawa), na punkty 
Czernik (Łódź), Ciechawa (Ra 
dom) i Krasuski (Warszawa).

W czasie meczu sędzia Ko- 
szuliński usunął, stojącego za 
linami kierownika drużyny 
wrocławskiej Ziębę, za nie- 
sportowe zachowanie się. Zię­
ba w czasie walk dawał głoś­

ne instrukcje zawodnikom 
Wrocławia. Zawodom, które 
wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie, przyglądało się około 
1.500 osób.

Z R Y W “ (Ł ódź)
zwycięża huie „Zabrze" 11:5

ŁÓDŹ PAP. W  meczu eli­
minacyjnym o wejście do ligi 
bokserskiej miejscowy „Zryw” 
pokonał hutę „Zabrze” 11:5. W  
drużynie śląskiej zabrakło 
Gumowskiego, który nie mo­
że walczyć o mistrzostwo, 
gdyż uprzednio startował w 
okręgu pomorskim.

W  ringu sędziował Lisów 
ski (Warszawa), na punkty 
Bielewicz, Haleński i Piasec­
ki. Widzów około 3 tys.

Z e - s g B o r ś u  r a s a x t e c M e g o

1U ZAW O D AC H  o mistrzo- 
** stwo ZSRR w hokeju bie­
rze udział 10 najlepszych dru­
żyn. Po dotychczasowych roz­
grywkach na czoło wysunęły 
się drużyny: CD KA i mos­
kiewskie „Dynamo”. Spotka­
nie obu tych drużyn zakoń­
czyło się wynikiem nieroz­
strzygniętym — 2:2. Obecnie, 
po 6 meczach—na czele utrzy­
muje się CDKA, mając i l  
punktów przed „Dynamo” —■ 
9 punktów.

* * *
W  E 'Wszystkich miastach roz 
f ł  poczęły się rozgrywki o 
puhar ZSRR w hokeja rosyj­
skim. Już pierwsze spotkania 
wykazały, że największe szan­
se na zakwalifikowanie Jo 
finału mają: ..Spartak”, „Re­
zerwy Pracy”, „CDKA” oraz 
moskiewskie „Dynamo”.>ji ^
W  OD BYW AJĄCYCH  się 

obecnie w Moskwie roz­
grywkach szachowych o mi­
strzostwo Związku Radziec­
kiego w konkurencji kobiecej 
prowadzi zupełnie niespodzie­
wanie młoda szachistka ler.in- 
gradzka Eugenia Biglowa, 
która_ nie przegrała dotych­
czas żadnego z e . swych spot­
kań. Młoda studentka odńio-

J L ia  E r e

sła w Czasie gier kilka poważ­
nych sukcesów, wygrywając 
m. in. z rutynowanymi za­
wodniczkami Rubcową i Ru- 
dienko. Najpoważniejszą kon­
kurentką prowadzącej w tur­
nieju jest. j.ej rodaczka Ignat- 
jewa. Sensacją jest-natomiast 

i dalsze miejsce mistrzyni z 
dwóch ostatnich lat — Byko­
wej, która w .8 spotkaniach 
zdobyła zaledwie 4 pkt.

Omawiając pierwsze partie 
mistrzostw. główny sędzia 
zawodów Romanowski, .ma­
jący już za sobą wielką prak­
tykę. stwierdził, że turniej u- 
pływa pod znakiem sukcesów 
młodych zawodniczek, do któ­
rych należą Bigłowa, Ignat- 
,jewa i Strandstrem. Wszyst- 

j kie uczestniczki mistrzostw 
j wykazują doskonałe przygoto­
wanie, zarówno teoretyczne, 
jak i praktyczne tak, że już 
nawet w początkowych roz­
grywkach turniej przyniósł 
wiele ciekawych partii.

* * *
O Ł Y W A C Y  estońscy ustali- 
8 Ii kilka nowych rekordów 

ZSRR. 16 letnia pływaczka 
Propowa przepłynęła 100 ni st. 
grzbiet, w 1:25 min.

I I 1 1 /  § *  Z  M
tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (84

A  teraz Raisa znalazła kwaśną jagodę kaliny i roześmiała 
się ze szczęścia —  żyję! Żyję dobrze, ciężko, życiem 
twardym, żyję jak koń pociągowy, ale dobrze mi...

—  Słyszeliście o Kijowie?...
Raisa pochwyciła gazetę. Następnie, nic nie mówiąc, 

poszła do rannych. Tego wieczora umarł kapitan Niki- 
tienko; umierał w mękach, chciał się unieść, rozrzucał 
ręce, wymiotował krwią. Raisa nie opuszczała go do koń­
ca. Czuła, że umiera wraz z nim: Kijów, mój Kijów!...

5.
Dymitr Aleksiejewicz Kryłow posiadał niewyczerpane 

siły witalne; ani ciężka praca, ani wydarzenia nie mogły 
odebrać mu fantazji. Szpital rozmieścił się w lesie. Wrze­
sień był szczególnie barwny, zupełnie tak, jakby natura, 
przerażona zbliżaniem się śmierci, pragnęła roztrwonić 
resztę swoich skarbów. W  zanadto uniesionych niebiosach 
miarowo przesuwały się ptasie klucze. Pachniało trawą, 
grzybami. Szare chatynki na wysokim brzegu rzeki mó­
wiły o spokojnym smutku dziecięcych zabaw, swatania, 
weselisk wiejskich, wspominków pogrzebowych, a jarzę­
bina coś tam dodawała —  o żarach sercowych, o niespo­
kojnej młodości.

I wśród tych wspaniałości Dymitr Aleksiejewicz oglą­
dał straszne widowisko narodowej klęski. Dniami i noca­
mi szli po drogach uchodźcy; kaszlały na furmankach sta­
ruszki, płakały wystraszone dzieci; a „Junkersy“ polewały 
te drogi ołowiem. Niemcy nadciągali, wydawało się, że 
nic się nie może im ostać.

Dymitr Aleksiejewicz kilka razy rozmawiał *z rannymi 
Niemcami; jeńcy zachowywali się jak zwycięzcy; mieli 
w sobie coś z żywotności młodych rozbrykanych zwierząt; 
opaleni, postawni, uśmiechali się, znosząc ból opatrunków.

—  Niechże ich diabli wezmą, kiedyż znajdzie się na 
nich jakiś bicz? —  wzdychał w głębi ducha doktor K ry­
łow’. Tymczasem komisarz Buków opowiadał:

—  Opuściliśmy DniepropietroWsk... Opuściliśmy Tallin.. 
Nacierają z muzyką, jak na placu rewii —  psychiczne 
natarcie... To naturalne, że nerwy nie wytrzymują.'

—  Nerwy —  to dla paniuś —  zakipiał Dymitr AleksieL 
jewicz. —  Jeżeli Niemcy są psychopatami, to dlaczego my 
mamy histeryzować?

—  Przewaga materiałowa —  czołgi, lotnictwo...
Kryłow nie wiedział, co odrzec. W  zakresie swojej pra­

cy wstydu nie zrobi. Wczoraj oto wyciągnął z wątroby 
sierżanta Gorbunowa odłamek na dobre osiemdziesiąt gra 
mów —  proszę bardzo! Politrukowi Czyrkieśowi uratował 
nogę, tańczyć ten Czyrkies będzie, słowo daję!... A  ile kto 
ma czołgów, tego Kryłow nie wie.

Buków ciągnął:
—  Gdzie tylko mogą —  korzystają z powietrznych de­

santów, lądują i zaraź organizują obronę na wszystkie 
strony. Rozrzucają wszędzie strzelców z bronią automaty­
czną, nasi zaczną mówić —  to właśnie o tych „kukułkach“. 
Pędzą na motocyklach —  i znów wyglądają efektownie... 
Naturalnie, tkwi w tym element awanturniczości, ale to 
nieuchronnie oddziałuje na psychikę...

—  Znów z tą psychiką? Ależ ja znam tych ogierków. Po 
niemiecku, chwała Bogu, porozumiewam się, rozmawia­
łem z nimi... Oni nawet myśleć nie potrafią.

—  Może właśnie dlatego posuwają się...
—  Nie, towarzyszu komisarzu, darujcie! Co chcecie przez 

to powiedzieć —  że jeżeli Niemiec jest idiotą, to przez to 
jest silniejszy? Chociaż jesteście komisarzem, a przecież 
i wy histeryzujecie, proszę mi wybaczyć... Kto wynalazł te 
wasze czołgi? Mądrala, czy idiota? Maszerować można bez 
głowy, ale długo tak nie pomaszerują...

Przyprowadzono rannego Niemca. —  Był to młodziutki 
czołgista. Kiedy Kryłow zaczął oglądać ranę —  odłamek 
naruszył biodro — Niemiec zadrżał.

Czego się, właściwie mówiąc, boisz? —  zapytał Kry­
lów.

Niemiec milczał. Później wyznał:
—  Powiedziano nam, że czerwoni kastrują jeńców. Le­

piej już zabijcie!...
Kryłow zaczerwienił się z oburzenia, ale opanował się. 

zrobił opatrunek.
—  Rana powierzchowna. A co do ciebie... —  machnął 

ręką. Nogi będą w porządku. Ale z głową gorzej —  pust­
ka kompletna.

Niemiec nie zrozumiał, znów się wystraszył:
—  Panie majorze, pan jest psychiatrą?
Kryłow roześmiał się:
— Co to, to nie... Ale jeśli niepokoisz się o swój móż­

dżek, to żaden psychiatra tu nie pomoże. Chyba raczej 
weterynarz... O czym myślała twoja mamusia? Hitler 
Hitlerem, ale przecież mogła ci przekazać coś niecoś na 
podobieństwo ludzkie...

Na tydzień —  dwa sytuacja uległa poprawie. Nasi przy 
gotowali przeciwnatarcie, forsowali Dzisnę. Rozstrzelano 
kilku panikarzy, zaprowadzono porządek. Chłopi, chowa­
jący się w lasach,* zaczęli powracać do domów. Kryłow 
promieniał: a nie mówiłem, że długo nie przemaszerują!... 
Dostał listy od żony z Atkarska, od Natalki z Moskwy, 
¿.ywe i zdrowe, no i dobrze; na razie o nic więcej nie 
chodzi.

Potem znowu wszyscy zrobili się mroczni; Buków co- 
dzień meldował:

Opuściliśmy Czerników... Romny... Kijów... Niezro­
zumiałe, gdzie się ich zatrzyma?...

Kryłowowi wypadło pojechać na jeden dzień do Orła 
po medykamenty. Powrócił podniesiony na duchu, długo 
opowiadał rannym:

(C. d. n.).
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